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Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że 

HOTEL POLSKI W SUWAtKACH 
po gruntown~m i' należytym odrestaurowaniu przeszedł w nowe chrześcijańskie ręce. Wszelkie wygody. Czystość 
gwarantowana. Dobra obsługa. Ceny nizkie. Z poważaniem Władysław Barłoszewicz. 
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I d ·d' l ' , d I nie jest jednoznaczna z odrębnością językową, że ~ejll yWl na Bose naro , owa .. j chaniczne dzielen ie f!a rodów ' według j ęzyk a, lub pocho-
. . ' , dzenia nie zgadza ' sie z rz'eczywistościa. 

Znall1ienną właściwością naszych '~zasow jest fakt, I Indj widualność ~arodowa zależna Jest prżedewszyst-
że w.szęd,fie w Europie demokrat~zacja ,społeczeństw wy- ! kim od .V1pły~u cżynników historycznych i przyrodzo
wołu!e. coraz silni,'ejsze objawia~ie. się POCZUCi~ indyw)du- I nych . Wspólność tradycji 'politycznej, kultury, urządzeń 
alnoscl n~Todowej. To ?OCZUCJ~ Je~t z,wykle Instynkt?W-

1 

państwowych I, społecznych, dalej wspólność interesów 
ne , bezwI~dne , występuje z siłą ~ywlOło.w.ą, w formach duchowych i materj'alnych oraz naturalna odrębność tery
częstokroc brutalnych, np . w postacI SZOWInizmu n arodo- torjalna, wreszcie wspólne pożycie w ciągu dłuższe go 
wego, lub nienawiści rasowej, k 

. , , '. . , o resu czasu więcej znaczą w sprawie kształtowania się 
Indywldualnosc nar9d?Vv a· polega nIe tylko na włas- indywidualności narodowej, niż wspólność mowy i pocho

ciwościach zewnętrznych odrębności plemiennej, ale prze- I dzenia. ' 

dewszystkim i głównie na odrębności psychicznej, która I ' Najsilniejszym materjalnym wyrazem indywidualności 
jest niejako .skrystalizowaniem trady~ji ~istorycznej naro- I narodowej jest oryginaln ość i odrębność urządzeń pu.., 
du w szerokim tego wyrazu : znaczenIU I warunków przy., blicznych i wogóle życia zbiorowego. odpowiadająca tra
rodzonych j~go bytu w p.rzesz/ości i teraźniejs.zośc j ,. dycjom i' charakterowi narodu, jego stosunkom politycz-

Język Jest tylko objawem zewnętrznym Indywldual- nym, społecznym i ekonomicznym, jego umysłowości i 
ności narodowej, ale nie jest jej nieodzownym czynnikiem warunkom przyrodżonym jego bytu. Zdobycie dla swego 
składowym. Irlandczycy, używający ięzyka angielskiego, narodu, lub zabezpieczenie mu ża pomocą odpowiednich 
przedstawiają wybitną indywidualn~ść narodową· Naro- instytucji swobody twórczości społecznej i kultura lnej, a 
dowość szwajcarska wszystki'ffi ~ innym dorównywa, a nie- I zarazem ułatwienie jej i wzmocnienie intensywne i eks
które nawet przewyższa spójnością wewnętrzną, świado- tensywne ' przez powołanie do czynnego udziału w życiu 
mością solidarności politycznej, żywym i ofiarnym patrjo- publicznym wszystkich warstw l udności jest najpierwszy m 
tyzmem, chociaż składa się z 3-ch odrębnych grup et- zadaniem tych, którym na se rcu leży zachowanie indywi
nlczno-językowych. Jedność polityczna i narodowa Francji dualności narodowej. Żywotność narodu mi erzy si ę dą
często jest przeciwstawiana różnorodności politycznej in- żeniem jego do zachowania i spotęgowan ia znamion swej 
nych państw, a przecież, nie licząc Basków i Bretonów, indywidualności zbiorowej. Naród, który posiada zdolnosć 
~2 miljonów Francuzów południowych mówi językiem, do samodzielnej twórczości społecznej i kulturalnej, nie 
który bardziej może różni się od północno-francuskiego, zmarnieje w naj gorszych warunkach i odrodzi się w po
niż rosyjski od polskiego i posiada własne piśmiennictwo , myślnych okolicznościach. 

odrębną tradycję literacką i nawet zamierzch!e wspomnie"': Naród, . zmuszony do życia w narzuconych mu, ob-
nia państwowe. cych f6rrr,ach, zatraca swą odrębn ość, a wraz z nią-swą 

Przykłady te dowodzą, że indywidualność narodowa I wartość cywilizacy!ną , uwstecznia się, lub marn ieje i gi-

13) 

Matki nie zdziwiła ta nadzwyczajna czułość Haralda, 
bo wogóle w ostatnich czasach zauważyła, że syn był dla 
niej jakiś lepszy,-przypisywała to zmian ie na dobre jego 

I 
I gimnazj um , a ja i cała w ieś dopomożemy twej matce,- ale 

I 
też odtąd będziesz należał nie tylko do niej, lecz i do 
nas. Wieś wysyła cię, w świat-ty jesteś jej własnością. 

Idź śmiało i pracuj! Na ciebie patrzy teraz Skalden,-pa-
miętaj, żebyś przyniósł mu chlubę. 

usposobienia i zdrowia. Tymczasem Harald snuł dalej Jakżeż ta uroczysta chwila głęboko u tkwiła w pa-
watek swych myśli. mięci Harald a; sądził wtedy, iż razem ze skrzypcami 
'-Winienem jej przecież wdzięczność,-dumaL Tak pełną świat w darze otrzymał. 

poświęcenia była jej praca, aby tylko zarobić na moje wy- W jesieni wyje chał do miasta, żegnany przez matkę 
kształcenie. Z małej zagrody góralskiej dochody były nie- -wdowę, pastora, nauczyciela i wójta. Przykro mu było 

znaczne, i chociaż wszystko oddawała synowi, nie wystar- rozstawać się ze wsią, którą po raz pierwszy opuszczał 

czało to jednak. Musiała się zapożyczyć u ludzi, a Harald na dłuższy czas . Przed samym wyjazdem chciał nawet zo
miał wszystko spłacić , gdy tylko zacznie zarabiać. Pamięta stać , - oderwano go z trudem od matki, wsadzono na wózek 
dobrze tę chwilę, gdy kończył szkołę ludową w Skalden . i pojechał. Został przyjęty do gimnazjum, odtąd zaczęło 

Na popisie nauczyciel, poczciwy Hjalmar, chwalił go przed się nowe życie. Zamiast jednego nauczyciela miał obecnie 
całą wsią, a pastor, opiekun szkoły , wręczył mu jako nagro- kilkunastu, ale z żadnym nie zżył się tak, jak ze starym 
dę-stare skrzypce. Matka miała łzy w oczach, gdy pas- Hjalmarem. Najwięcej polubił nauczyciela , muzyki , u któ
tor zwróci! się do Haralda i rzekł: • HaraIdzie Bornholsen, rego brał dodatkowe lekcje. Życie zaczęło zataczać przed 
kończysz naszą szkołę, jako pierwszy i naj pilniejszy uczeń. nim coraz szersze kręgi, świat stawał się coraz bardziej 
Dzięki swej pracy i pilności wyróżniłeś się z pomiędzy ko- tajemniczy i niezrozumiały . Harald uczył się ku ogól
legów. Dumną może być twoja matka, mając takiego , nemu zadowoleniu bardzo dobrze. Chwalono go i podzi
syna. Grałeś przez kilka lat na dziecinnych skrzypcach na I wiano, a pochwały te pobudzały go do usilniejszej pracy. 
chórze kościelnym, stąd zna cię cała wieś. Weź te skrzyp- Chociaż był pierwszym w klasie i przechodzi! z nagro
ce , które otrzymałem od ojca, gdym był w twy~ wieku, dami, dotychczas jednak nie miał wewnętrznego zado.., 
ucz się i graj na chwałę bożą , skupiaj w tych stru- wolenia. Na dnie duszy pozostała jakaś gorycz, ja
nach wszystkie prośby ludzi,-niech płyną one ku Bogu, kiś smutek, którego bliżej nie umiał określić. Harald po
może prędzej zostaną wysłuchane. Teraz pójdziesz do czął marzyć i przelewał swe myśli i uczucia w skrzyp-
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nie tak, jak organizm biolo~iczny, umieszczony w wa- II 
runkach, nieodpowiednich dla Jego natury. 

Trzeba więc wytwarzać, lub odtwarzać formy swoj- I 
skie, trzeba budować prawie wszystko, ale budować w I 
stylu narodowym, który musimy wzorować na rozproszo
nych ułamkach dochowanych tu i owdzie zabytków daw
nej przeszłośei i zastosowywać go do potrzeb życia współ
czesnego . 

Jak w sztuce styl narodowy rozwija s ię z objawó w 
orygina lnej twórczoś ci ludowej, tak i w życiu publicznym , 

prawdziwie naro~owe instytucje , p o~sta '~ać mogą tylko 'I 

przy czynnym i s wiadomym wspołdzlałanlu warstw ludo- , 
I wych. i 

Dla zachowania i wzmocnienia rozwoju swej indywi- I 

dualności narod owe j społeczeństw? musi u~yć wszystkich \ 
swoich sił. a więc powinno powołac wszystkie swe wars twy I 
do ś wi adomego i czynnego udziału w działalności zbiorowej. I 

Musimy więc stwarzać ta~ i e instytucje, ~ ~tór~ch I 
szerokie warstwy mogłyby brac czynny ud Zi ał I ktore I 

wyrabiałyby jego samodzielność. ! 
Jedną z najważniejszych in sty tucji publiczny.ch jest I 

samorząd, który jest szkoł~ dla szerokich wa~s~w me t!l- I 
ko dlatego, że si ę w ni ej obywatele zaprawIają do dZla- ! 

ła1 ności praktycznej w życiu pub~i~zny~, al~ i ~latego , że I 
w in:: tytucjach samorządu wyrabiają S I ę pOJ ęcia prawno

polityczne. Nie jest to zais te wypadkien: dowolny~ , I 
że te właśnie narody (Anglicy i Szw,aJcar~y) stO!ą I 
najwy żej na poziomie kulturaln ym. ktore instytucje I 

samorządu najwyżej rozwinęły i cenią je. Oto dlaczego i 
samorząd nawet w szczupłym zakresie jest tak przez nas I 

oczekiwany. G. Z. 

Dziękuj ę ~i, Br21 Giel 
Odpowiedź p. M. Krippendorlowi. 

D~iękuję Ci, Bracie,-na kamień cmentarny 
Z/ożyleś z pod serca swój wieniec ofiarny 
I każesz mi w dalszą iść drogę; 

I każesz pamiętać, że praca mię czeka, 
Że przyszłość przed nami, a droga daleka ... 
Że plakać bezczynnie nie mogę! 
0, ja to rozumiem! lecz na dnie mej duszy 
Ból skrzydla rozpostarł i myśli me g /uszy, 
I każe wciąż patrzeć w dal ciemną .. . 
I zda mi się droga przybliżać do końca, 

I celu nie widzę... i zimno bez slońca, 

I pustka bezbrzeżna przede mną! 
... Wierzylem w swe sily i darłem się śmia/o, 

Odzie w więzach niewoli Marzenie czekalo ... 
I szedlem ku niemu po szczytach! ... 
I Ptaszę me mlode szlo za mną w te dale, 
Odzie ślady stóp znaczą krwi skrzep/ej korale, 
Szlo -marząc śród nocy- a świtach! 
Zginęlo mi w drodze. Dziś pustka dokola, 
Cmentarny dzwon jękiem do Niego mię wola 
I każe zapomnieć o slońcu! 
I staję bezradny nad świeżą mogiłą, 

I czuję, że wszystko jak sen się prześnżlo .. . 
Sen z bajki-o jasnym dnia gońcu! 
I patrzę w dal ciemną, wsluchany w tę ciszę, 

Co duszę na skrzydlach niemocy kolysze 
I każe uciekać od ludzi ... 
I chcialbym już zostać z tą ciszą na wieki, 
Ody dźwiękiem znajomym glos bratni, daleki 
Do pracy-do życia mię budzi! 

3 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cowe struny. Mówiono, że wówczas u'czyn ił w grze naj - ! T ylk o uwi elb ienie d la muzyki pozostało dotychczas, grał 
większe postępy. Z kolegami przystawał coraz mniej, wresz- \ ciągle i grę traktował ja ko dopełnienie swego życia. 
cie zupełnie się odosobni! i z nikim nie ż ył. Koledzy mó- W jak i ś czas za c zęło się w nim wy rabiać zamiIo
wili o nim, że jest dumny , a on tymczasem myślowo po- I wani e i kult d~a. piękna, a odtąd Harald był już stracony 
teżniał i dojrzewał. Nie przes tawał z żadnym- wszyscy l dla S kalden . Zycie w wiosce rodzinnej wyobrażał sobie 
h'yli dla niego zbyt mali, drobiazgowi i płytcy . Zro d zi ła te raz , jako ,dobrowolne za ta rasowa nie drogi do urze czy
sie w nim myśl wybicia się w życiu , dosi ęgnięcia jego wistn ienia najskrytszy ch marzeń . Pomimo listów pastora 
sz~zytów -- nie chciał pełzać po ni zinach. Tą myślą dziel ił i błagań ma tki , która się znacznie postarzała i skarżył a 
się tylko ze skrzypoami , które wtedy były dla niego je- na znużenie pracą i na sam otność, pozostał w C hrystja 
dynym przyjacielem, który go rozumiał. Czas w gimna- nj i, i zamias t swe j pracy postanowił dawać pien i ądze. 
zjum upłynął mu szybko. Gdy o trzymał do ręki matu rę Odtąd zaczęło s i ę dla niego naj twardsze, a le zarazem 
wraz z medalem, nie wiedział sam co ro b i ć , stracił na :1 aj g łę bsze życie. Pracował całymi dniami dla zaro bku, a 
razie cel w życiu . Nie trwało to jednak długo . W stąpił noce i wieczory poświ ęcał wyłącznie grze. Życie jego prze 
do uniwersytetu na filozofję· Był to okres czasu, kiedy szło w dwie fazy : w zarobkowanie, które uw ażał za smu t
pracował najintensywniej nad swoim ogólnym wykształce- ną dla siebie kon ieczność, i grę, której oddawał się z za-

. niem . W uniwersytec ie też zmie nił poglądy. Matka , pastor pamiętaniem . Przez kilka godzin, czasa m i nawet i sześć , 
i nauczyciel wydali mu si ę nieco zbyt małoduszni , o g rał tylko wpra wki etiudy , a dopiero w nocy 

pojęc i aoh, ograniczonych górami S kalden . Często też nie otwi erał late m okno i z p okoju jego płynęły cudne 
zg adza ł się z nimi, jakkolwiek mus iał im przy znawać do- dźwięki skrzypiec, przepełnione skargą na życie małe, 
broć i przychylność . P o skońc zeniu uniwersytetu stanął ś limacze, lub znów wyrażające głębokie odczucie i potegę 
u szczytu swego wykształcenia . We wsi chciano, by wró- majestatu boskiego. Grę jego profesorowie nazywali inteli

ci! i zajął miejsce już niedołężnego Hjalm a ra. Harald gientną i jednocześnie niezwykle uczuciową . Czasami, gdy 
ociągał się- długi czas, jednak chęć zatoczenia szerszych utonął w grze, występowały mU,na policzki rumieńce , zamy

kręgów przemogła. Czuł , że obowiązkiem jego był powrót kał oczy i palce s ame przebierały strunami,-grał wtedy, 
do Skalden , do cichej, oddalonej od świata wioski , a on zapominając o rzeczywistości. Zdawało mu s i ę że unosi go 

tymczasem całą siłą młodzieńczych porywów chciał pły- jakaś sila nieznana dotychczas, a jednak tytanicznie moc-
nąć z tym prądem, który owładnął nim już 'fi gimnazjum . na i żywiołowo potężna. (d. n.) Set'win. 
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I 
Sprawozdanie z dz i ałalności Szkoły w roku Szkolnym 1911/12. I postępach i sprawowaniu uczn iów rodzice byli powiado~ 

mieni 8 razy, a więc raz na miesiąc . 

Podczas aktu zamknięc i a roku w S zkole Handlowe j 
odczytane zostało sprawozdanie R ady P edagogicznej, 
z którego notujemy dane , bardziej obchodzące nasz og ół. 

W roku sprawozdawczy m zajęcia szkolne rozpoczęły się 
28 sierpnia i trwały do 22 czerwca. Uczęszczało do Szkoły 

146 uczniów, o 7-miu więcej , :liż w roku ubiegłym 1910/ 11. 
Personel pedagogiczny składał się z 13 osób, w tej licz
bie z wykształce niem wyższym skończonym 8 osób, z 
wykształceniem ś rednim 2 , ze świadectwami uniwersytec
kimi, lub specjalnych kursów 3 . P rócz nauczycieli , do 
Rady P edagogicznej należało 5 przedstawicie li rodziców i 

opiekunów młodzieży. 

Pod względem pedagogi c~no-wychowawczym rok ten 
należy uważać za normalny. Pod względem naukowym 
program został wykończony całkow icie . Zgodn ie z pro
gramem, przedmiota mi nauczani a były: z dziedziny na
uk ogólnokształcących-religj a, j ęzy k i lite ratura polska, 
język i literatura rosyjska, j ęzyk nie miecki i francuski, 
matematyka (arytmetyka , algiebra, gieometrja, gieom. 
analit. i wykreślna, trygonometrja), przyroda (botan ika, 
zoologja, mineralogja, gieologja), fizyka, chemja, historja 
i gieografja w całym jej zakresie, prawoznawstwo, eko
nomja polityczna, rysunki; z nauk specjalnych-arytm e
tyka handlowa, buchalterja, korespond encj a handlowa , gieo

graf ja handlowa. 

Nauki powyższe w programie szkolnym rozbite są 

na dwa cykle koncentryczne w ten sposób, aby pie rwsze 
cztery klasy, dając podwalinę do nauki w klasach wyż
szych, tworzyły jednocześnie zamkniętą w sobie, zaokrąg

loną całość. Co do sposobów nauczania - metoda do
świadczalna, poglądowa, zwłaszcZ<'. w klasach młodszych , 

stosowana była możliwie najszerzej; nauczanie więc bez 
podręczników, zajęcia praktyczne i doświadczenia w ga
binetach oraz wycieczki naukowe zajęły sporo miejsca w 
ogólnej pracy szkolne j. W ycieczek takich i wykładów poglą

dowych poza Szkołą w cel u bezpośredniego obcowania z 
przyrodą było ogółem 20. Należy zazn acżyć, iż liczba ta 
w porównaniu z ubiegły mi laty jest nieco mniejsza, po
nieważ na jesieni wszelkie wycieczki zostały zaniechane 
z powodu ni~nych od S zko!y_ okQlicznoścL Chcąc da
lej zachęciĆ mło dzież do ekskursji przyrodniczych , rozwi
nąć zamiłowan ie do natury, ogłoszono w kłasach młod

szych konkurs na najlepsze zbiory botaniczne .i zoologicz
ne. Uznając wreszcie kształcący wpływ wycieczek kraj o
znawczych, Szkoła za przykładem lat ubiegłych zorganizo-

Obok normalnych wykładów ( podług . programu) 
funkcjonowały w Szkole, jako gałęz i e pomocnicze w kie
runku naukowym i wychowawczym, bibljoteki i czytelnia. 

, Bib ljoteka polska liczy obecnie 2048 d zi eł , pr zybyło 

w roku sprawozdaw czym 364; znaczną of i arę w ks i ążkach 

złożyła. rodzina po ś. p. rejencie W. Chludzińskim- ( 150 
tomów) ; k siążk i wydawano dwa razy w tygodniu; prze
czytano 3105, na jednego ucznia prze ci ęt nielwypadaj ą 22 
k si ążki; bibljoteka rosyj ska liczy 446 dz i e ł -- przybyło w 
roku szkolny m bieżącym 3 10; przeczytano 1704, p rze~ 

c ię tnie jeden uczeń - 13; b ibl joteka niemiecka 282 ks iąż

ki, przybyło w r. b. 82; przeczy tano 78 (n ie wliczono 
klasy VI i VII, które czytały tylko w klasie) . Czy telnia 
szkolna funkcjonowała codzienn ie; czasopism polskich by
ło 19 , rosyjskich-2; w tym l dziennik, 5 pism dz iecin
nych, 13 czasopism literackich i naukowych; ogó łem czy
tel nikóyr było 1728, przeci ę tnie codziennie odwiedzało 

czyte l nię 12 uczniów. 
Co s i ę tyczy pomo cy naukowy ch , rok bieżący nale

ży zaliczyć do bardzo pomyślny ch . Ogółem Rada Op i e~ 

kuńcza wyasygnowała okuło 2000 rb. ; powiększenie zbio
rów zawdzięczać na leży i nasze j ofiarności publicznej . 

Do gabinetu fizycznego nabyto 46 ba rdzo cen
nych przyrządów . Z funduszu im. Ś . p. profesora Ko r: 
rada Gąsiorowsk i ego zakupiono a parat do promieni R oent
~ena oraz drugi mikroskop do gabinetu przyrodnicze
go . Piękny dar, w postaci cennych wag chemicznych, zło
żył Ś. p. Przemysław Swiąteck i z janis zek; p. Edward 
Mórawski z justjanowa-mikroskop starego sys temu. Do ga
binetów przyrodniczych przybyło 95 okazów; w tej lic zbie 
ofiarowano : pani j. Palicka- 21 okazów i kolekcję muszli, 
proL jerzy Bara ński - 60 okazów, ( przeważnie fauna mor
ska), p. j an Kassakajtis trzy ładne okazy wypcha nych 
ptaków ; uczniowie kI. IV, w celu uc zczenia pamięc i zmar
łego kolegi ·- S to Zając zkowsk iego - mode l anato miczny 
ucha; profesorowie i wychowańcy , w celu uczczenia pa
mięci ucznia kI. IV, Cz. Tumasa- model an atomiczny 
serca ; wreszcie ucze ń kI. I, Lankiewicz, ofiarował ład ny 

okaz homa ra . 
Do pomocy gimnastycznych i sportowych zakupiono 

14 p rzy rządów. Do orkiestry wreszcie 10 inst rumentów; 
prócz tego ofiarowano : prof. W. Koc-cenn y fl e t i Ś . p. 
Przemysław Swiątecki-wiolonczelę . 

P rzy ocenie całorocznej pracy młodz ieży , Rada Pe-
dagogiczna wyróżniła klasę III i I. W od3etkach rezultaty 
pracy są następuj ąc e: promowanych - 520jo, promowanych 

wała kilkotygodn i ową wyci eczkę na ło dziach z W igier do warunkowo- 360jo, niepromowanych- 120/ o. Do egzami-

I 
jurborga. Z tych samych niezależnych od nas przyczyn nów na m'aturę przystąpiło- l4 uczniów, z tej liczby od

Szkoła była zm uszona z~in ąć równi.eż za.ba wy i g~y I padło trzech podczas egzaminów, matury zaś otrzymało 11. 
sportowe na wolnym pOWIetrzu, zamechac urządzama Do opracowania by ły podane maturzystom nastepu-
wieczornic szkolnych; stwierdza przy tym Rada P edagogicz- jące zadania pi śmienne (do wyboru) : z literatury pol~kiej 
n a z na~skielJ1 iż fakt te w2!Jnęb:: lljemn~ na ~- l)" Posłannictwo Narodu Polskiego podług Mickiewicza" 
kształt pracy szkolne j '!! ki~runku wJchow~czym . W (pisało 6 uczniów), 2) Hr. Henryk i Pankracy, jako 

roku następnym pra ca w powyższym kierunku zosta- przedstawiciele wrogich obozów (8 uczniów); z li teratury 
ni e podjęta na mocy otrzym anego z ministerjum pro- rosyjskiej : 1) • rannepe51 "nHlliHHX'b mOAeH II B'b pyCCKOH 
gramu. Z wystąpień publicznych zanotować należy-ob- nHTepaTypt XIX BtKa Ha cpOHt AOMOpOIl.{eHHOH 06noMoB

chód Z . Krasińskiego i Bolesława P rus a. Il.{HHbI" (pisało 9 uczniów), 2) • np06neMa nHt{HOCTH no 
l 

Posiedzeń R ady Pedagogicznej odbyło s ię 18, kon- ! npoH3BeAeHiIO TonCToro .. BOHHa H MHp'b " (pisało 4-ch). 

ferencji Rady z rodzicami i opiekunami młodzieży-S . O i Z egzaminów maturalnych pamięCiowych oceny w ogó ł-
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nych cyfrach wypadły następujące: 

dobrych 46, .dostatecznych 77. 

ocen celujących 35 , / i żeni się z Ireną , którą następnie uwodzi literat Prze
sławski, daleki jej kuzyn. Rembowski popełnia samobój-

Wreszcie Rada P edagogiczna rozważała-jak gł0siło 

sprawozdanie - i przyszłą swoją pracę , na rok następny . 

Poświęcono tej $prawie dwa posiedzenia i uchwalono 
cały szereg wniosków, dotyczących 1) metodyki naucza- ! 

nia ( ~ '.:cje naukow e. referaty w sprawie -metodyki po- I 
szcze~l.J ! nych g ałęzi naukowych), 2) -spraw wychowaw- ' 
czych, 3)-higjen y szkolnej i 4) -rozwoju fizycznego mło-
dzieży . 

stwo. 
Oprócz wiary w dziedziczność grzechu, bohaterzy 

P rzybyszewskiego wierzą w jakąś utaj oną, niewidzialną , 

wewnętrzną moralność drugiego .j a" . n Dziwne- mówi 
Ruszczyc-że takie stosunki tak strasznie się mszczą.·· 

Chceci e zniszczyć mo ralność, tak zwaną moralność-py

tacie, co jest dob ro, a co jest zło. a zapominacie, że ist
niej e jakaś dziwna , tajemnicza , wewnętrzna moralność w --... ...-~--

5) o twórczości Przybyszewskiego. 

; każdym czynie" . To samo mówi R em bow:ski, gdy go się 
I Ruszczyc py ta, czemu uwiódł Lącką . "Obłęd-odpowiada 

! Rembowski-nie wiem, co si ę stało, jak SIę stało . Miałem 

P onury pesymizm wieje ze ws zystkich utworów Przy- l jakąś obłędną potęgę w sobie, rwałem , wlokłem ją za 

?~sz:wskie~o. Nad wszystkimi postaciami jego ~no~i si~ I so b~ w ?rzepaść .. Op~erał.a ~ię, ale byłem ~ak silny. ~hWi
Jal<ies straszliwe . nieublagane F atum w post ac I WIny 1 I laml miałem wra7.eme, ze Ją za włosy Wlokę, szarplę,

kary: sprawi e dli wość obrażona winna być okupiona przez przemocą ciągnę w piekło·. 

wymierzenie kary . Przypomina to mimo woli pojęcia s ta ro- , Szał życia prowadzi w zatracenie. staje się narzę

~re ck ie, fata.li zm Aj schylosa i Sofok les3,'. ~ażdy c~loWi~k dzie,m zguby. Klęs~a, straszliwa klęska--m~żnaby pow:ó
Jest narzędziem w rękach losu. Gdy zas JU Z wy p~lm sW~J~ I rzyc. ~a Brzozowskim - wy.rasta ze wszystk.lego; czy. me
przeznaczenie , krzywdząc drugi ego, sam z kOnI::cznoscl zaWInIOna . krzywda, czy tez nasza własna wma budUją ten 
ściąga na siebie k arę zupełnie tak sa mo , jak Orestes , który, gmach naszego życia, nad którym ciążą, jak przekleństwo, 
w myś l wyroków losu zemściwszy się na swej matce za te słowa: dzieje grzechu. Ze wszystkiego wyrasta grzech, 
zabójstwo ojca, z kolei dręczony jest przez straszne zbrodnia i zatracenie-ku temu tylko zmierza życie. 

Erynje. Nawet w najniewinniejszym uczuciu tkwi jadowity pierwias-
Ludzie P rzybyszewskiego dają całko wite ujście tek szczęścia , który się staje zbrodnią i upodleniem, bo "ży

swy m instynktom: żyją tyl ko jednym - zaspokojeniem cie -jak mówi dalej Brzozowski-trwa jako upajająca się 

swej żądzy. Praca społeczna i naukowa nie istnieje sobą namiętność , jako nieprzezwyciężony nałóg, trwa i 
dla nich: śmieją się z niej i traktują ją , jako dziecinną I toczy się niepowstrzymanie , choć ochronione przez wolę. 
zabawkę· ,Ha, cóż robić?--m6wi Ruszczyc ("Złote runo") l Żyjemy, spychając siebie i innych w nicość. Każdy akt 
- jeden ma konie. drugi ma żonę, inny znów dzieci, a życia jest grzechem; niema na czym oprzeć pewności. że 

ja-szpital. Życie, p roszę pani , tylko sportem wypełnić człowiek powinien żyć, że utrzymuje go przy ży ciu coś 

można, mój sport, to szpital". Pomimo wszystko, boha- prócz ślepej żądzy, upokarzającego odurzenia -- samym 

terzy Przybyszewskiego nie myślą zawracać z drogi, na I sobą"· Chwilami zdaje się, że jakaś siła fatalna, straszliwa 
którą pcha ich przeznaczenie, chociaż wiedzą , że lecą nie- chwyta to nasze życie w szpony swoje, miażdży je i depcze 
uch ronnie w p rzepaść . w proch duszę ludzką. Zdaje się, że chyli się ku nam i 

W dramacie "Dla szczęścia " Mlicki przestał k ochać rozkłada nad nami swe okrutne skrzydła. jak ów Gość z 
He l enę , gdyż pokochał Olgę. Helena ginie, gdyż nie może dramatu" Goście", który mówi: ,. Cień mój roztoczy nad 
zgodzić się na wymuszoną miłość, jaką jej proponuje tobą s traszne skrzydła-gdzie się ruszysz, te czarne , upior
Mlicki, który, nie chcąc jej unieszczęśliwiać, wyraża chęć ne skrzydła- nie! straszne ręce, rozczapierzone, groźne 

P?ZOstania ~r~y niej" ~o~im~ ~iłoś ci swej ku. ~ldze . A~e l pal~e, gdy~y ~zpony szatana, co już, już cię pochwycić 
me są rówmez szczęsliw l Milck! z Olgą , choclaz kochaj ą mają-gdZie Się ruszysz, będziesz zawsze widział te strasz
się wzajemnie, Mlicki bowiem nie może zni eść tej myśli , ne, czyhające, podstępne szpony- teraz jeszcze ramiona 
że Olga ma poza sobą przeszłość. Na razie pogodził si~ rozwarte, przyczajone, ot - tak, jak pantera do skoku: 

z tym i mówi : " Dla mnie Olga zostanie czysta, chociaż jedna sekunda , a obejmą cię piekielnym uściskiem , coraz 
należała już do kogo innego". W rzeczywistości jednak , si lni ej ci ę dusić będą, coraz silnie j... Te ramiona ci sie 
cierpi strasznie, gdy 'wspomni mu Zdżarski o przeszłości rzeczywiście przeistoczą zwolna w takie drapieżne, sza~ 
Olgi. W powietrzu - unosi się śmierć obojga. tańskie zwierzę-będziesz je mi ał ustawicznie przed oczy-

Wszyscy ludzie Przybyszewskiego przechodzą podob- ma-j co chwilę czujesz, że to drapieżne zwierze skacze 
ne koleje. Nad każdym czuwa ręka losu i wymierza mu na ciebie, przednimi łapami obejmuje twoj ą szyj~, tylny

zemstę· "Nie pomści się na pani-mówi Ruszczyc do mi wpija się w twoje biodra, a cały pysk wżarty w twoją 
Ireny w "Złotym runie,- to pomści na dzieciach-w siódme pierś: rozrywa ją, szarpie w kawały, gruchocze żebra, do
pokolenie mścić się będzie-bo -bo-bo, tak Bóg przy- gryza się do serca-- ha, ha, ha-wyrywa serce , takie 
kazał: Nie cudzoloż!" Ruszczyc uwiódł matkę Rem bow- biedne serce, krwią oCiekające ... " 
skiego, wskutek czego mąż uwiedzionej odebrał sobie życie. (c . d . n.) F. Oichecki. 
Syn, zrodzony w grzechu, winien stać się ofiarą. Jest to 

Rembowski, który stoi na czele szpitala, zbudowanego 2) 

przez Ruszczyca dla zma~ania swej winy. Ale Rembowski 
poniesie karę nie tylko za grzech ojca (Ruszczyca), lecz 

i za swój własny, gdyż uwiódł żonę swemu zastępcy ra 
Łąckiemu . Po pewnym czasie Rembowski porzuca Lącką do 

. Ze spraw ziemiańskich. 
W naszych warunkac:h wyjątkowego znaczenia nabie
zasługa jednego z dzielnych naszych ziemian, który 

tego stopnia posunął umiłowanie ziemi, że, skupując 
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lan za łanem, zgromadził już w swoich rękach duże ob- I wykształconyc:h rolników? Dla braku . dziesięciu sprawied

szary, i zasługa ta powinna być uważana za wybitną ni.e- ! liWYCh . spalono. Sodomę. Boję się, czy dla. tej samej 
tylko pod względem ekonomicznym, ale przede~szystk.lm I cyfry me grozIłby nam podobny los... Ale nie jest 
narodowym. Bo należy pamiętać, że ziemia, JakkolwIek to rzecz nie do zdobycia, bo zdobywanie wiedzy jest w 
jest i winna być warsztatem pracy i źródłem dochodu, naszej mocy,-drogą odczytów, studiowania dzieł rolniczych 

ma w sobie prócz tego pierwastek idealny: wartość naro- j i pracą· 
dową, i dlatego posiadanie jej stwarza to uprzywilejowane Urządzaf1ie odczytów to już rzecz naszego Towa-
stanowisko ziemian w społeczeństwie. rzystwa Rolniczego. Wzorujmy się na naszym sąsiedzie, 

Niewątpliwie, znajdzie się wielu wśród naszych oby- Kowieńskim Tow. R oln., które zorganizowało u siebie co·· 
wateli, których cechuje tradycyjne umiłowanie . ziemi i roczne kursy, na który ;:. h wykładają nasze powagi w 
przywiązanie do niej. Ale czyż stanowią oni rzeczywistą dziale rolniczym. Obecny nasz prezes, wykazując w wie
większość? Czemże to wytłoll)aczyć, że pozwalamy ziemi lu kierunkach korzystną ruchliwość, ilapewno już o tym 

usuwać się z · naszych rąk? Zapewne, przyczyn potemu pomyślał. 
jest bardzo wiele, ale wśród nich znamienną będzie-brak Pozostaje 
umiłowania pracy na roli. Pozatym, jeżeli porównamy na- ca; te są już 

sze gospodarstwa z gospodarstwami zachodnich krajów, l tylko ku temu 
lub kulturalnie jszych gubernji Królestwa Polskiego, to z 

jeszcze studjowanie dziel rolniczych i pra
w m ocy każdego rolnika, skoro ma się 

chęć. 

(c. d. n) S. Korczak-K. 
konieczności musimy dojść do spostrzeżenia, że z niewie-
lu wyjątkam i większość ich cechuje brak jednolitości sy
stemu rolnego, brak celowości planu. I dlatego są to 
gospodarstwa dość chaotyczne, jakby przygodne, do
rywcze, w oczekiwaniu czegoś, co przyjść powinno, a nie 
przychodzi, bez łącznej ciągłości, tego bezwzględnego 

warunku, bez zachowania którego nie może być mowy o 
właściwych zyskach i podniesieniu kultury rolnej. Przez 
niezachowanie tego warunku ziemia musi zawlesc 
wszystkie pokładane w niej nadzieje. Aby sprostać temu 
zadaniu, konieczne są: istotna, fachowa znajomość nauki 
rolnicze j i pewna zasobność gospodarcza, umożliwiające 

intensywne prowadzenie gospodarstwa, które tylko jako 
takie, wobec upadku cen produktów rolnych, a zwięk

szonych kosztów produkcji tychże , może przynieść właś

ciwe zyski. A więc "tylko możliwie wysoka wydajność 

cennych produktów z jednostki przestrzeni zabezpiecza 
byt rolnika" (wyjątek z odczytu p. J. Gallery , drukowa

nego w "Tyg. Suw. ") Jednak do tej wysokiej wydaj
ności jeszcze daleko naszym ziemiom, a tymczasem do
brze, jeśli osiągamy zaledwie połowę tych "wysokich 
wydajności". 

Jeżeli gospodarstwo rolne wogóle należy do rze
czy zawiłych w poglądach i rezultatach oraz naogół trud
nych, wymagających wielkiego uzdolnienia fachowego, 
praktyki i energj i, to w naszych waru!1kach, wobec 
ostrzejszego klimatu i krótszego okresu wegietacy jnego, 

gospodarstwo staje się zadan iem jeszcze trudniejszym. 
Kosztowniejsza wskutek tego uprawa roli, liczniejszy in
wentarz roboczy martwy wymagają bezwarunkowo 
wspomnianej zasobności gos podarczej, dającej pewien ka . 
pitał ob rotowy, którego nam, ni estety, naogół brak. A roś
lina, jakkolwiek jest to organ izm żywy, nie chce wejść 
w położenie niezasobnego rolnika i za brak kompletu na
leżnych jej wygód mściwie zawsze odpowiada-nieplono
waniem. Z tym powinniśmy się godzić i liczyć, 

Nie chodzi o to, aby roślinie aż forsować te wygody, 
bo wtedy wpadlibyśmy w nierównie złą ostateczność

marnotrawstwo. Użycie więc zasobów musi być celowe, 
a takowe daje uzdolnienie fachowe, wypływające z przy
gotowania naukowego i praktyki. 

Nie przesądzając wartości praktyki rolnej , . której 
wielu naszym rolnikom nie brakuje,. radbym zwrócić uwagę 

na naukową stronę rolną. Czy wielu mamy pośród nas 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Na kongres Eucharystyczny. Jak wiadomo, w~ wrzeSD1U r. 
b. odbędzie się w Wiedniu wielki kongres Eucharystycznj, który 
zgromadzi katolików wszystkich ras z p i ęciu części świata w licz
nych delegacjach i wyprawach zbiorowych . Uroczystości trwać bę

dą przez dni cztery, od 12 do 16 września r. b., z udziałem Jego 
Apostolskiej Mości Cesarza Franciszka-Jó zefa. 

Na posiedzeniu Rady obywatelskiej, złożonej z właścicieli do
mów w Warszawie i ziemian' z Litwy, Rusi, Ukrainy, Wołynia, Po
dola i Mińszczyzny: pp. Godebskiego, Stawickiego, Dutkowskiego, 
Kejma, Nałęcza, Narbuta, Wieczorkowskiego, Lindnera i Jamiołkow

skiego, postanowiono wyruszyć z Warszawy ?ociągiem specjalnym 
do Wiednia na uroczystości kongresowe, korzystając ze zniżki cen 
przejazdu na kolejach austrjackich. 

Dyrektywę powierzono rutynow~nemu przewodnikowi wypraw 
i pie lgrzymek, p. Adamowi Koziarowskiemu, w Warszawie, Aleja 
Ujazdowska 14, który zajął się opracowaniem programu i planem 
wyjazdu, pobytu i powrotu, a także przygotowaniem odznak dla 
osób przyjmujących udział w wyprawie zbiorowej . 

Koszty w I grupie z przejazdem w obie strony wynoszą w 
III klasie 19 rub., w II klasie 38 rub; z mieszkaniem, życiem i zwie

dzaniem (grupa II) w III klasie 50 rub., w II klasie 75 rub. Wresz
cie przyłączający się do wyprawy w Wiedniu Polacy za oprowadza. 
nie, zw iedzanie i bilety wejść płacą jednorazowo rubli 10: (grupa III). 

Zapisy trwać będą przez 3 tygodnie tylko. Przy zapisie na

leży nadesłać rublI 5 od osoby na koszty organizacji wy
prawy i wymienić, prócz swego dokładnego adresu, grupę, do ja
kiej należeć się pragnie. 

Pociąg zatrzyma. się na Jasnej Górze w Częstochowie dla 
wysłuchania nabożeństwa w kaplicy z cudownym Obrazem Matki 

Boskiej Częstochowskiej, a w drodze powrotnej w Krakowie dla 

zwiedzenia pamiątek. Wyjazd dozwolony za paszportami lub pół

paskami granicznymi na 2 tygodnie. Aby uniknąć czczej i bezce
lowej korespondencji, informacje szczegółowe udzielane będą po 
zapisaniu się i uregulowaniu kosztów organizacyjnych u przewod-
niczącego . 

Samorząd miejski dla Królestwa. W dniu 25 z. m. odbyło 
się ostatnie posiedzenie Komisji Rady Państwa do spraw samorza-
du miejskiego ,w Królestwie Polskim. . 

Po rozprwach sprawę jęzjkową w. samorządzie pozostawio
w projekcie w redakcji Dun;y bez zmian . Wprowadzono tylko uzu
pełnienie ks. Obolenskiego , ±e każdy radny ma prawo prosić pre

zesa o przetłomaczenie w krótko ści każdej mowy polskiej na język 
rosyjski. 

Przy artykule o języku w samorządzie znajduje się uwaga, 
w ~t órej powiedziano, że w 8 miastach gub. Suwalskiej zostaje 
wprowadzony język litewski. Komisj a uwagę tę przerobiła na pa

ragraf specjalny, przyczem postanowiła, że w miastach tych moż
na używać języka polskiego narówni z litewskim. 

• 
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W spraw ie wyłączónych z projektu miast Chełmszczyzny de- )1 Ze sportu. W sobotę, dnia 6 lipca, przejedzie przez 
c yzj ę o dłożon o. P rawdopodobnie projekt nie będzie przeprowadzo- Suwałki 19 samochodów, biorących udział w międzynaro-

ny w bi eżą.cej sesji. . 1 dowy m wyścigu na dystansie P etersburg - Moskwa - War-

ta przed tygodniem w Pradze Czeskiej w salach wystawowych szawa - Kijów-Moskwa, zorganizowanym przez Cesars ie 
Wysta"wa pracy kobiet polskich w Pradze Czeskiej . otwar-, k 

miejskiego domu reprezentacyjnego wystaw a pracy kobiet polskich, rosyjskie Towarzystwo automobilistów o nagrodę puhara, 
obesłana licznie przez G alicję, Królestwo i Poznańskie, podzielona ofiarowanego przez Najjaśniejszego P ana i inne nagrody. 
na 10 grup, daje należyty przegląd dążeń przemysłowych, kultural- Miasto nasze wydaje dla uczestniczących w wyścigu 
nych, sztuki i pracy społecznej stowarzyszeń kobiecych w wyżej obiad w restauracji "Arkadja It. 
wymienionych dzielnicach. Z.właszcz!i dział etnograficzny i s,!-lon I' 
sztuk pięknych zawiera wybitne rzeczy. 

O F I A R Y: 

Na Szkołę Handlows· 

Zapomogi dla patronatów. Ministerjum sprawiedliwości zło- , 
żyło Dumie projekt prawa o organIzacji pomocy ze strony państwa I 
patronatom więziennym. Dotychczas patronaty utrzymywały się I 
przeważn ie ze składek członkowskich i ofiar; obecnie ministerjum 

proponuje wydawanie im zapomóg z funduszów głównego zarządu I Pp. St. Baliński-4 rb . 50 k., ]. Barański-3 rb ., ]. Buła
więzień , a to na tej zasadzie, że patronaty pomagają państwu w " 3 rb., P . Chrostek-3 rb ., M. Górnicka--3 rb., M. ]armołowiczów
walce z przestępczością, a więc powinny mieć od niego pomoc. na-3 rb., F. ]aśkowski -1 rb. 50 k., L. Kuczewski-4 rb. 50 k., I ks. F. Staniewicz-1 rb. 50 k., St. Taratuta-4 rb. 50 k., Z. Gą-

Bialogród. 2m~~:r~"~~::~:~,~1~~aMW;". Utwo".-I '_i_or_o_w_s_k_i _9_rb_. __________________ _ 

I Ogłoszenia. nie tymczasowego ga binetu polecono ministrowi spraw wewnętrz · 

nych, T rifkowiczowi. 
Sof ja. Dnia 30 z. m, odbył się tu zjazd przedstawicieli orga

nizacji macedońskich . Uchwalono agitować za wojną z Turcją i 
wpływać w tym duchu na rząd bulgarski. 

Berlin. Sprawa kapitana Kostiewicza została obecnie przeka
zana sądowi Rzeszy niemieckiej w Lipsku i wkrótce ma być roz
strzygnięta . Dnia 1 b. m. do sądu Rzeszy odesłano akty tej 
sprawy. 

Powstanie w Albanji. Wodzowie a l bańs cy złożyli P orcie 12 
żądań . Dnia 2 li pca przybyły do S alonik wojska tureckie . Dowódz-
ca otrzymał swobodę dzi ałania i upoważnienie do jaknajsu-

rowszego postępowania z powstańcami, 

Praga. W dn iu 2 b. m. odsłonię to pomnik P alack iego. P rz e
mowę wygłosił burmistrz miasta, Grosz i poseł Kramarz . Polacy u 
stóp pomnika złożyli srebrny wieniec . 

Petersburg. Na posiedzeniu w dniu 28 czerwca Rada Pań
stwa przyj eła cały projekt wyodrębnienia Chełmszc zyzny, odrzuca
jąc wszystkie pop ra wki. 

_=:9" 

KRO N I K A . 

Do -wydzier-żawienia od 1 listopada 

w loździejach, suw. gub. 
Warunki: G rodno, ul. Tatarska dom Lubiczowej. 

Ptaszyńska. 

P odania O przYJęcie 

do Prywatnego Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w U rsynowie 

wraz z dokumentami (św'iade ctwo szkoły, metryka, świa-
Z Towarzystwa Rolniczego. Instruktor Suw. Towa- dectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowią

rzystwa Rolniczego , p. S. Urbanowicz, w dniu 30 czerwca \ zanie rodziców do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, 

wygłosił w Kółku Rolniczym w Filipowie pogadankę nO zaświadczenie 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego 
mechanicznej uprawie roli". Należy zaznaczyć , że to już 

d . b ' F' '1' . któ d Kółk . t I prowadzen ia sie kandydata i krótki własny życiory s) rugle ze rante w lipowIe , na rym zarzą a Jes . 
zupełnie nieobecny , chociaż składa się z członków należy nadsyłać przed 15 s ie rpnia r. b. pod adresem: 

miejscowych. Temu prawdopodobnie należy przypisać fakt , Warszawa, skrzynka pocztowa M 377. 

że,w przeciwieństwie do innych Kółek, liczba słuchaczy Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od lat 15 do 17) wi nni 

zmniejsza się. Gdy w dniu 26 maja było ich 35, na się stawić na egzamin w Ursynowie dnia 29 sierpnia o 
ostatnie zebranie przy było 30. Na domiar złego, ks. Pecz- godzinie 11 rano. 
kajtis , miejscowy wikary, który, chociaż świeżo przybył 

do Filipowa i nie należał do zarządu, jednak bardzo 
gorliwie zajmował się sprawami Kółka, został nagle prze-
niesiony do Lubowa. 

t()'l Od dnia 1 li pca 
Suw. Tow. Roln . objął 

Modliński. 

zarząd Biura Komisowego przy 
po p. St. Kolendzie p. Adam 

Osobiste. Były wychowaniec Suw. Szkoły Handlowej, 
p. Zdzisław Zabłocki, otrzymał maturę jednością głosów 

w gimnazjum św. Jacka w Krakowie. 
Byli nasi maturzyści, pp. Wacław Domosławski 

Sławomir Kosiński , zdali na matury rządowe . 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każde żądanie program 
3- 6 i warunki przyjęcia. 

Biuro Komisowe S. T. R. 
poleca swoim odbiorcom 

kosiarki. żni-wiarki i -wiązałki lVI· 
Cormieka i in. fabryk, grabiarki 

do wiązania. oraz 'szpagat 
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Z B-klasowym wykształceniem szkół rządowych (lub prywatnych z prawami rządowymi) przyjmuje: 

Pierwsza Warszawska ~ekarsko ~ Dentystyczna Szkoła 

L. S Z Y M A Ń S ł< I E O O, 
egzystująca od 1897 roku. 

Warszawa, Nowomiodowa .:M 1, tel. 109-07. 
od 1/ 14-VI do 29/ VIII (12/91. 

Program na żądanie. Kancelarja otwarta od 11-3. Przyjęcia chorych w klinikach codziennie od 9-3 4- 8. 

1 - 5 Zarządzający: 01:'". Tytus f{01:'"oszewiez. 

Po co używać past zagranicznych , jeżeli mamy dosko- i PIEGI, LISZAJE, W~GRY, PRYSZCZE, ŁUPIEŻ, SWĘDZENIE 
nałą S W OJ Ą i wszelkie NIECZYSTOŚCI SKÓRY ' 

BO 1\.1 T01\.1" leczy i usuwa tylko LECZNICZE, ZIÓŁKOWE " ~ ~~ ~ ~ 
która, konserwując wybornie skórę, 
nadaje jej wspaniały i trwały połysk . 

Fa bry ka wyrabia również znako
mitą masę terpentynowo-woskową 

do podłóg "L U X". 

S. GLI ŃSKI 
D-ra OBERMEYERA, z wizerunkiem n SIOSTRY MIŁO

SIERDZIA na każdym kawałku. 

Kantor Marszałkowska N~ 8. S klep Nowy-Świat N~ 29 . 
IJIF' MILJONY LUDZI ULECZONYCH. Ba 

Po krótkotrwałym użyciu - świetny wynik. 
7-10 WARSZAWA. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 5-15 

~ 

~ 
~ 
~ , 
~ 
{ 
4 , 
~ , , 

Wiadomem jest . 
całemu światu. () ' 

~ 

1e na PIEGI , PRYSZCZE . W~- " 
GRY , mokre i suche LISZAJE, ~ 
KROSTY i wszelkiego rodzaju ~ ! 
n i eczystości skóry jest wiele I 
ró1nych środków , lecz skutecz-
nie dzi ałających bardzo mało . ~ 
Kto chc~ otrzym ać prawdziwie , 
radykat~y środ e k kosmetyczno- ; 
teczniczy, niech żąda rozpo- '~ 
wszechnionego i uznanego przez ~ 
powagi lekarskie \: 

MYDŁA ks. KNEIPPA. ~ 

POSZUKUJĘ POSADY zarządzającej do
mem. Praktyka 

wieloletnia. 
Adres: ul. Wesoła N~ 20. 

~ ;e:r~;::t~Z~e:tYt~~~ąp~dnp~P isf:;:y7ita~~~~o:~::cA~' flJ ~ MŁODA PANNA skończyła 7-ioklasowy zakład 
kawałek s~rzed. wszystk o apteki , skI. apteczne . ~ naukowy. i poszukuje posady 

~ 1 perfumerje. " nauczycielki. Bliższych infor-
C Reprezentant- M.- NIEDŹWIEDŹ , Warszawa, Gran iczna 6, tel. 91-07 ~ macji zasięgnąć można u p. P olaczkowej . Ul. Gumienna, 

~~~P"':J!i',p~oa.~"'JY~'JT~~ I p. Draka. 

W A R 5 Z A WSK A 
SZKOŁA LEKARSK;O-DENTYSTYCZNA 

A. TROPA 
W-arszawa, Marszałkowska 116. 

Przyjmowanie próśb rozpoczęte. Dokumenty w oryginałach. Świadectwo o prawomyślności niezbędne. Programy 
1- 8 franco i bezpłatnie. 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław I{olendo. Drukarnia Gubernjalna $uwalska. 
--~------~----------~---------------------------------------
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